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Trsy mocarstwa z a p ro s iły  k i lk u  Polakbw na Kreml, aby znów odbyć "rozmowy" w spraw ie 
s tw o rzen ia  t .  nw. p o lsk ieg o  rząd u  jed n o śc i narodow ej. I s t o t a  rzeozy j e s t  wciąż t a  sama: 
ohodzi o <z n a le z ie n ie  t a k i e j  fo rm u ły / aby " i  S t a l i n  b y ł sy ty , i  dem okracja c a ła " .  D a le j
b ie g n ie  taśma krymska*. * ” •• * .

A le obecna fa z a  sprawy n ie p o leg a  na "rozmowaoh" ty  lico. "K onferencja" na Kremlu ma 
swoje u z u p e łn ien ie  w ’»procesie» 16 Polakbw, k tb ryoh  władze--sowlekkie o sk a rż a ją  o d z ia ła ­
n ia  w rogie w stÓsunku do a rm ii ozerw onej. A kurat tego  samego d n ia , gdy pp* M ikoła josyk  i  
S tahozyk z a o z ę li  p rzy jazn ą  wymianę m yśli r- p . S ta lin em , b . komendant ro zw iązan e j A rm ii 

'K ra jo w e j gen. O k u lick i, w iceprem ier Jankow ski i  in n i  p rz e d s ta w ic ie le  P o ls k i  s t a n ę l i  p rzed  
t ,  zw. sądem, aby odpowiadać za t .  zw. p rz e s tę p s tw a . "Rozmowy" i  "p roces" w iążą s ię  w jed­
ną o rg an iczn ą  c a ło ś ć , stanow ią dwa akty p o l i ty k i  so w ieck ie j, k tb r e j  celem j e s t  zljjcwidowa- 
n ie  n ie p o d le g ło śc i p o ls k ie j ,  .włąozunie P o ls k i  w o rb i tę  ro sy jsk ie g o  w ładztw a. I  z tego  
w ła śn ie  punktu  w idzen ia  należy  p a trz e ć  na t a  sprawy, j e ż e l i  s ię  ohoe zrozumieć ic h  i s t o t ę .

J a k i  j e s t  o e l p ro cesu  sk o ro * jak  wiadomo, nie*ma on n io  wspólnego z normalnym wymia­
rem sp raw ied liw o śc i?  P ro ces  te n  ma k i lk a  celów .

‘ Pierwszym jego oelem j e s t  skompromitowanie i  u su n ię c ie  znienawidzonego X'i*zez Sowiety 
Rządu P rem iera  A rciszew sk iego , Rząd te n  twardo b ro n i prawa P o ls k i  do niepo<p.egłośoi, a  ten>- 
samem uniem ożliw ia w zględnie w wysokim s to p n iu  u tru d n ia  Sowietom gruntow anie i  rozszerza*- 
r i e  ic h  zdobyczy p o lity o sn y c h  w Europie środkowo -  Y/schodniej*, P o lska  j e s t  największym 
z pośrbd  krajbw , okorowanych w' t e j  w d jn ie  p rzez  Sow iety , i - o  i l e  b ęd z ie  wolna -  ma n a j ­
w iększe seanse , aby ntać s ię  trzonem  w ie lk ie  j  p o lity c z n e  j  wspólnoty państw  Międzync.-za

.•>9tłtyok° -  Czarnom orskiego, silnym  xjrzed staw io ie lem  k u ltu ry  zachodn ie j - n a  wschodzie« 
D la teg o  to  R osja  Sowieofta -  \/rbg k u ltu ry  zachodn ie j -  ohoe P o lsc e  odebrać w olność, by 
odebrać j e j  p rzy sz ło ść  i  zrobić ze wszy31kich  krajbw  Międzymorza składową ozęsc państw a 
sow ieckiego. Ż©by zachwiać ¿>olską wolę w o ln o śc i, zęby oofrąc P o lsk ę  z d ro g i d z ie jo w e j — 
trz e b a  przedew szystkim  usunąć nrz ą d  lo n d y ń sk i" , k tb ry  zdecydowanie b ro n i n ie p o d le g ło śc i  ̂
P o ls k i .  Żeby usunąć leg a ln y  i  b ron iący  n ie p o d le g ło śc i " rz ą d  lo n d y ń sk i" , t rz e b a  go zohydzić 
w oazach W ie lk ie j B r y ta n i i  i  Stanów Z jednoczony oh, k tó re  młno w szystko , mimo J a ł t y ,  n ie ­
zbyt do tąd  s ię  sp ie szy ły  z zas tąp ien iem  tego  Rządu -  moskiewskim "rządem p o ls k ie j  jed n o s- 
6 i  narodow ej", . Prymityw b o lsze w ic k i u znał w ięc za celow e, aby p rzy p isać  bojownikom d łu ­
g o le tn ie j  podziem nej w a lk i przeciw ko Niemcom ro b o tę  dyw ersyjną na rz e c z  tychże w łaśn ie  
Niemców, i  to  ro b o tę , "zaczę tą "  w łaśn ie  w m om encie... pow stania^w arszaw skiego. J e ż e l i  -  
mówią sob ie  bolszew icy -  A ng lik  i  Amerykanin uwierzy w prwdziwość tw ie rd z e n ia , że ł,rz ą d  
londyhsk i"  za pośrednictwem- swych p rz e d s ta w ic ie l i  larajo-wyoh r o b i ł  dyw ersję proniem iecką, 
to  rz ą d  te n  s ta n ie  s ię  niemożliwym do s tra w ie n ia  d la  opinia- a n g lo s a s k ie j ,  co znakom icie
zwiększy szanse wywrócenia SO- n .

Drup/m oelem '» prooesu" j e s t  zamaskowane u d e rz en ie  w mocarstwa a n g lo sa sk ie . One wszalc 
wskazały rządow i sowieckiemu 16 Polakbw jako zasłużonych .p r z e d s ta w ic ie l i  Państw a P o ls k ie ­
go, one ustam i swoich m in istrów  uznały bo h a terstw o  A rm ii K rajow ej,  ̂ one uznały t ę  Armię za 
kom batancką, one d o s ta rc z a ły  j e j  b ro n i .  A o to  "o k az u je ’s i ę ” , że czy n n ik i podziemnego ruchu  
p o lsk ieg o  "sp rzen iew ie rzy ły  s ię  id e o lo g i i  jed n o so i obozu A liantów " i  p rz e d s ię b io rą  d z ia ła ­
n ia ,  pożyteczne d la  wspólnego wroga, zaś szkodliw e d la  jednego z A lian tów . T ak i z a rz u j 
godzi tak że  w rządy W. B r y ta n i i  i  S t .  Z jednoczorych. Gel u d e rz en ia  j e s t  jasny : zmusić t e  
mocarstwa do dan ia  dowodu "d o b re j w oli" w p o s ta c i  zupełnego odwrócenia s ię  od leg a ln eg o  
Rządu P o lsk ie g o . J e s t  to  zarazem w skazanie dogodnego sxx»sobu zerw ania z tym rządem; nng lo— 
s a s i  z o s t a l i  i^rzezeh "wprowadzeni w b łą d " , "zaw iódł on ic h  zaufan ie" w ięc mogą p rz e s ta ć  
go uznawać ze względu na » jed n o ść" , k tó ra  d a le j  j e s t  im p rz e c ie ż  d ro g a . .

T rzecim celem  "procesu" j e s t  sproporow anie samego M ikoła jczyka. Był on już k i lk a  r a ­
zy na Kremlu, a le  mimo swej da leko  id ą c e j  ugodewosoi n ie  doprow adził do r e a l i z a c j i  ty ch  
założeń , na k tó ry ch  S t a l i n  byłby skłonny zawrzeć "kompromis" «■ M ikołajczyk j e s t  m iękki, 
a le  ohodzi o to ,  żeby b y ł je sz c ze  m iększy. "Proces" ma s ię  ^o da lszego  smięk -
o żen ią  go. Wszak on to  w ła śn ie  b y ł prem ierem , -gdy "wydawano" w Londynie owo n ak azy ,id ące  
w k ie ru n k u  "d y w ers ji i  sabotażu" na ty ła c h  a rm ii czerw onej. On j e s t  więc w łaśc iw ie  z so -  
w ieokiego x^uhktu w idzen ia  x^ierwszym w inow ajcą,m im o,te n ie  s ie d z i  na ła w ie  oskarżonych le c z  

' b ie r z e  u d z ia ł  w o o o ta i ł -p a r ty  z p.Hołotowem. Pow inien więc so b ie  uświadomić swoje "p rz e s ­
tępstw o" . P ro ces  ma osiągnąć w stosunku  do M ikołajczyka d la  cele;- po i^ierwsze -  uczynic go

( dokończenie na s t r .  6 )
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W poprzednim  numerze Tygodnika .p i ­
saliśm y o wewnętrznych tru d n o śc iac h  'dc Ga­
u l l e '  a , o tern, że rząd  jego j e s t  coraz 
m niej popularny , co raz  o s t r z e j  krytykow a­
ny i  że o p in ia  fran cu sk a  co raz  gwałtów -  
n ie j  domaga s ię  radykalnych  reform .Główną 
p rzyczyną ferm entu  p o lity czn eg o  j e s t  s i l  -  
ny ru ch  kom unistyczny, dobrze zorganizow a- 
ny i  konsekw entnie zm ierzający do opanowa­
n ia  w ładzy. V a r ty k u le  n in ie jszy m  p o s ta r a ­
my s ię  o śv d e tl ić  ro lę  francusk iego - komuniz 
mu.

Ujmując s ta n  rzeczy  w n a jp ro s tsz y c h  
l in ia c h ,  można pow iedzieć , że układ, głów­
nych s i ł  p o lity c z n y c h  we F r a n c j i  p rz e d s ta ­
wia* s ię  w t e j  o b w ili n a s tę p u ją co  : z je d n e j 
s tro n y  rz ą d , na ogół dość n iepopularny  i  
po zbawiony o p a rc ia  w sp o łeczeń stw ie , u trz y -  
mująoy s ię  d z ię k i  osobistem u i^restiżow i 
swego s z e fa  gen. de G a u l le 'a , z d ru g ie j  -  
ro snąoa w s i l e  p a r t i a  kom unistyczna.

Rząd n ie  -tylko n ie  r e a l i z u j e  p ro g ra ­
mu re fo rm  so c ja ln o  -  gos£jodarozych,wypra- 
cowanych p rz e z  "R esis ten ce"  pod okupacją 
n iem iecką, le c z  nawet n ie  pode jmuje w tym 
k ie ru n k u  żadnych poważnych czynności przy 
gotowawozyoh. Mimo to  kom uniści -  zwłasz­
cza, od pow rotu z Moskwy ic h  przywódcy, 
genera lnego  s e k re ta rz a  p a r t i i , ł I .T h a u re z a  
-  u d z ie la ją  rządow i gen.de G au lle  w sposób 
nawet o s ten tac y jn y  i  h a łaś liw y  swojego po 
p a r c ia .  Thaurez zain terp e lo w an y , czy t a ­
k ie  stanow isko n ie  j e s t  sp rzeczne  z ideo­
lo g ią  i  programem p a r t i i ,  odpow iedzia ł w 
w ywiadzie prasowym*. "Marksizm j e s t  nauką* 
a n ie  d o k try n ą->.. zm ienia s ię  i  ew oluuje 
z a le ż n ie  od o k o lic z n o śc i i  s y t u a c j i " . I s t o ­
tn ie  t r z e b a  p rzy zn ać , że n ie  ty  le "  marksizm/' 
i l e  p o l i ty k a  i  ta k ty k a  poszczególnych p a r­
t i i  komunisty o zny oh ew oluuje d z iś  c z ę s to  
w z a le ż n o śc i od p o trzeb  a k tu a ln e j  p>olity- 
k i  so w iec k ie j. P a r t i e  kom unistyczne s tan o ­
wią s ieć  agend nagryw ających programy, na­
dawane z Moskwy, programy c z ę s to  bardzo 
ró ż n ią c e  s ię  między sobą, z a le ż n ie  od ko­
n iu n k tu ry , po trzeby  c h w ili i  r o l i ,  jaką, 
dane państwo ma odegrać w r o s y j s k ie j  po ­
l i t y c e  św iatow ej.

R o la , wyznaozona p rzez  Moskwę F ran - 
o j i ,  j e s t  ijodwójna. po  ¿pierwsze: jak o  jed­

no z 5 mocarstw zas iad a jący ch  s t a l e  w 
międzynarodowej R adzie  B ezpieczeństw a,m a 
ona być s t a ł ą  pop leozn iozką in te re só w  Ro­
s j i ,  zw łaszcza w j e j  rozgrywoe z A ng lią  i  
Ameryką, Po d ru g ie ; F ra n c ja  ma dawać p o l i  
ty ce  so w ieck ie j m oralne żyro  na- forum 
o p in i i  św iatow ej.

T rzeba  p rzyznać , iż  do s p e łn ie n ia  
t e j  w łaśn ie  m is j i ,  F ra n c ja  szczeg ó ln ie  
"n ad a je  s ię "  d la  R o s j i .  O p in ia  F r a n c j i  -  
jako państw a n ie  mającego z R o sją  a n i  * 
w spólnych g ran io  a n i  żadnych zatargów  te ­
ry to r ia ln y c h  -  j e s t  w d u że j m ierze uważa­
na za m iaroda jną  i  odbarwioną od ukry tych  
p o lity c z n y ch  ry w a l iz a c j i .  W ielka k u l tu r a  
p o li ty c z n a  i  przysłowiowy l ib e ra l iz m  do-; 
d a ją  w agi i  sugestyw nośoi o p in i i  f ra n o u s -

k i e j .  Mimo o b n iżen ia  międzynarodowe j  pozy­
c j i  F r a n c j i ,  j e j  język  i  k u l tu r a  d z ię k i 
wiekowej t r a d y c j i  mają zawsze je sz c ze  w ie l 
k i  zas ii, g oddziaływ ania , n ie  ty lk o  na t e  -  
re n ie  Europy le c z  rów nież dmeryki la ty n s  -  
k i e j  i  tak że  na W schodzie, Codzienna in fo r ­
macyjna p ra s a  fran cu sk a , rozchodząca s ic  
gjo św iec ie  w m ilionach  egzem plarzy, może 
w ięc być skutecznym instrum entem  i n f i l t r o -  • 
wania w o p in ię  światową s u g e s t j i  m iły oh 
Moskwie.

Aby F ra n c ja  s p e łn i ła  zadan ia , wyzna­
czone j e j  p rzez  Kreml, aby s t a ł a  s ię  za -  
pleczem  p o l i ty k i  so w ieck ie j i  umocnieniem 
j e j  propagandy w k ra ja o h  o zachodnio-euro­
pejsk im  m yśleniu , bynajm niej n ie  j e s t  po* 
trzeb n e  zaprowadzenie u s t r o ju  w yraźnie ko-

* m unisiyoznego. P rzec iw n ie  -  byłoby to  
przedw czesne, wręcz k ło p o tliw e  gdyż obu -  
dz iłoby  zan iepoko jen ie  i  re a k c ję  po d ru  -  
g i e j  s t r o n ie  k an a łu  La Manche. Poza tym 
kom unistyczna F ra n c ja  s t r a c i ła b y  w ie le  ze 
swojego a u to ry te tu  obiektywnego ż y ra n ta  po­

l i t y k i  r o s y j s k ie j .

X X
X

D la przeprow adzen ia  swych planów we 
F r a n c j i  R osja  musi dążyć do rozbudow ania 
i  wzmocnienia f r a n c u s k ie j  p a r t i i  koraunis -  
■tycznej, jako in s tru m en tu  p r e s j i  na  rz ą d , 
o ra z  do n a s ta w ia n ia  w sen s ie  p ro ro sy jsk im

• o p in i i  p u b lic z n e j i  p ra sy .
R o sja  .sowiecka s to s u je  d z iś  dwie me­

tody; tam, gdzie s ię g a  je j" s f e r a ,  wpływów", 
g d z ie  j e s t  j e j  okupacja , s to s u je  b r u t a l ­
ną p re s ją  f iz y c z n ą  : gdz ie  in d z ie j  -  ro z  -  
grywa swoje plany przy £>onooy o h y tre j  ta k ­
ty k i  p o l i ty c z n e j  i  propagandy. W pierwszym 
wypadku ż e ru je  na b e z s i ln o ś c i ,  w drugim  -  
na ig n o ra n c ji  poszczególnych k ra jó w .C ły t-  
rośc p o lity c z n a  i  zręczność propagandys -  
ty czna  Sowietów d a je  m iarą niezw ykle obmy­
ś la n e j ,  celow ej i  p rz e b ie g le j  w a lk i o w ła­
dzę w św iec ie . Zm ienią s ię  ona z a le ż n ie  

'o d  k lim a tu  i  te re n u , s t a r a  s ię  wchłonąć 
lub  p rz e ją ć  t e  te n d e n c je , k tó re  w  danym 
k ra ju  są  n a jży w o tn ie jsz e  i  n a jb a r d z ie j  dy­
nam iczne. D la tego  we F r a n c j i  komunizm w 
c h w ili  obecnej wygrywa h a s ła  narodowe !  •

' państwowe, komunizm j e s t  de g a u ll is to w s k i ,  
p a tr io ty c z n y , nawet p ro k a to l io k i .

Na te r e n ie  F r a n c j i  komuniści* ma ją  do 
w ygrania  trz y  ważne á tu ty  ; 1) u d z ia ł  komu­
n is tó w  w w alce podziem nej ( maquis) , 2) t r a ­
dycy jne sym patie ro s y js k ie ,  3)bardzo  umie­
ję tn ą  ta k ty k ą  dobrze zorganizow anej p a r t i i  
komunisty czne j .

Trudno j e s t  do k ład n ie  zorjentow ać 
s ię  jak  dużą r o lę  o d e g ra l i  kom uniści w 
d z ie le  wyzwolenia F r a n c j i .  U d z ia ł ic h  d la ­
teg o  może wydaje s ię  ta k  znaczny, żę  -  
podo zas gdy w w alce podziem nej lu d z ie  po -  
l i ty c z n ie  n ie-zaangażow ani i  n ie zo rg an iz o - 
wani n ie  w ystępow ali pod"firm ą" p a r t i i  po­
l i  ty azry  oh, -  to  p a r t i a  kom unistyczna zaw­



sze występowała pod własnym szyldem i  
sztandarem , i '.ornent te n  J e s t  d z iś  bardzo 
z ręczn ie  wyzyskiwany p rz e z  komunistów d i i  
rek lany  p a rty  jnej.Msncę c i i  żu ją  o n i n ie jak o  
ca łk o w itą  zasługę wal* i  podziemne j i  z t e ­
go ty tu łu  ro s z c z ą  sob ie  prawo do u s ta la n ia ,  
k to  j e s t  M z d ra jc ą ” i  "k o llab o rao  jo n is tą ’’ . 
Odbywa s ię  to  oczyw iście według sp e c ja ln e ­
go punktu w id zen ia . "Gniew ludu" zwraca 
s ię  c z ę s to  przeciw ko li te ra to m ,d z ie n n ik a ­
rzom i  pub licystom . I  chociaż zarzuty  
w spółpracy z okupantem n ie  zawsze bywają 
udowodnione, o sk a rże n i z o s ta ją  n ie ra z  ska­
zan i za z b l a d n i e . . . . "  zatruw ania  o p in i i  
p u b lic z n e j , propagandąanty komun i  s ty  c zną".
W te n  sposób oczyszcza  s ię  te r e n  z czynni­
ków p o te n c ja ln ie  groźnych, mogących o r ie n -  i 
towaó o p in ię  w k ie runku  d la  komunizmu n ie -  i 
pożądanym.

Drugim w ielkim  atu tem  p o l i ty k i  sc -  
w ie c k ie j ,  j e j  naturalnym  sprzym ierzeńcem , 
są  n o to ryczne  i  tra d y c y jn e  sym patie p ro ro - 
s y js k ie  we F r a n o j i .  F a k t, że komunizm j e s t  
"madę in  R u s ią " , stanow i d la  w ie lu  narodów 
czynnik  odpychający, d la  Franouzów zaś 
f a k t  te n  zw iększa w pewnej m ierze jego , 
a tra k c y jn o ś ć . Sentym ent d la  R o s ji  ma nad 
Sekwaną u s ta lo n ą  pozycje n ie z a le ż n ie  bo d a j 
od reżymu panującego w R o s j i ,  li od leg ły  i  
n ieznany .egzotyzm ro s y js k i  F ran cu z i sk łon - • 
n i  b y l i  od dawna k ła ść  jakąś u ro jo n ą  t r e ś ć ,  
n ie  m ającą c zę s to  n ic  wspólnego z rzeczy ­
w is to ś c ią .  L ib era ln y  i  demokratyczny Pa. A  
p o t r a f i ł  e n tu z ja s ty c z n ie  przyjmować carów, 
okazywać w ie lk ą  sym patię c a r s k ie j  em igra- 
o j i .  Ten d rrao jo n a ln y  sentym ent do R o s j i  
z rę c z n ie  w yzyskuje d z iś  sowiecka propagan­
da, g ra ją c  w dużym s to p n iu  na ig n o ra n c ji  
Francuzów. P ropagandzie  so w ieck ie j udało 
s ię  wmówić w ogjinię fran c u sk ą , że naród 
r o s y js k i  p rz e ję ty  j e s t  najwyższem podzi -  
wem d la  F r a n o j i  i  j e j  k u ltu ry  i  że l i t e r a ­
tu r a  fran cu sk a  j e s t  n iem al codzienną s t r a ­
wą sow ieckiego obyw atela- Pzecz c h a rak te ­
ry s ty c z n a , że w b ro 3żurach i  a r ty k u ła ch  
(p rzew ażn ie  p ió ra  l i i i  Erenburga ■), p rze  -  
znaczonych d la  F r a n o j i ,  n ie ty le  p ropaguje  
s ię  z a le ty  u s tro ją 'k o m u n is ty czn eg o , I l e  
r a c z e j  i^odkreśla^się  s z la c h e tn o ść , ideowość 
ro sy jsk ie g o ' lu d u  i-,przyw rązanie  jego do 
" s io s trz y c y  F r a n o j i " . Z iarno  to  pada. w 
Środowisko R o s j i  zu p e łn ie  n ie  .znająoe.O pi- . 
n ia  f ra rn u sk a  j e s t  w znaoimym s to g n iu  p ro - 
ro s y js k a .  P rz y c z y n iła  sic do spopularyzo­
w ania R o s j i  tak że  arm ia czerwona i  j e j  
s uko e sy nad N iemo am i.

T rz e c i  a tu t  komunistów fran o u sk io h  
to  bardzo z ręczna  ta k ty k a  p a r t i i  komunis­
ty c z n e j ,  kierow ana p rz e z  M .Thaureza, k tó iy  
p rzed  kilkom a m iesiącam i pow rócił z d łu ­
g o le tn ie g o  pobytu  w Moskwie. Thaurez opo­
w ie d z ia ł  s ię  za de G a u lle ’ em. N ie Wysuwał 
z p o czą tk u  żadnych radykalnych h a s e ł .
Chcąc zyskać p o p u la rn o ść , g ło s i ł ,  że głów­
nym zadaniem j e s t  z jednoczen ie  F ra n o ji  i  
odbudowa j e j  w ie lk o śc i. Tak więc p a r t i a  
kom unistyczna ro z w ija  swoją d z ia ła ln o ść  
pod p a trio tycznym  trójkolorow ym  sz tanda­
rem narodowym oraz  lo ta ry ń sk im  krzyżem 
de G a u lle ’ a.- Prow adzi niezw ykle ru ch liw ą

ako ję  celem  zdobycia sobife zau fan ia  i  wpły­
wów, chce być awangardą odrodzen ia  i  p rze ­

budowy F r a n c j i .  Z a c ie śn ia  a a d z ie rż g n io tę  
w o z a s ie  w a lk i podziem nej węzły z s o c j a l i ­
s tam i, k o k ie tu je  ruch  odrodzen ia  k a to l ic ­
k iego , stanow iący  jeden  z n a jb a r d z ie j  dy- 
namioznyeh ośrodków ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  
F r a n o j i .  O s ta tn io  po ja w ił s io  cały  cy k l 
p u b l ik a c j i ,  mający na o e lu  ’udowodnić, że 
ch ry s tian izm  i  komunizm n ie  ty lk o  n ie  są  
ze sobą sp rzeczne , le c z  przęoiv/ni_e: wzajem­
n ie  s ię  u z u p e łn ia ją ,

Zr- c zn e j ta k ty c e  p a r t i a  kom unistycz­
na ma do zawdzii ożen ią  swoje 3 uko esy wybor­

cze . d y n ik i  niedawnych wyborew komunał -  
nych prawdopodobnie p rz e sz ły  oczekiw anie 
samych komunistów, W P aryżu  o s ią g n ę l i  o n i 
n a jw ięc e j głosów z w szystk ich  p a r t j i , n a  
p ro w in c ji są  na .drugim m ie jscu  po s o c J o lio ­
ta c h . J e s t  to  bardzo znamienne, j e ś l i  s ię  
zważy, że  w przedw ojennej F r a n c j i  komuniś­
c i  s ta n o w il i  bardzo znikomy p ro c e n t, jak  
również i  to , że wybory -  wbrew sprzeciwom . 
komunistów i  s o c ja l is tó w  -  zarządzone zos- 
t a ł e  p rzed  powrotem jeńców i  wywiezionyóh 
do n iem ieck ich  obozow pracy , wśród któryÓh 
j e s t  dużo radykalnych elementów, v.'arito  p o d - ... 
k r e ś l i ć ,  że są to  p ierw sze wybory w vyzwo- 
lone.j E urop ie , wolne od zew nętrznych nab isg  
ków.

Ogromny w zrost wpływów kom unistycz­
nych o d b ija  sit' bardzo  w idocznie na n a s ta ­
w ien iu  p rasy  f r a n c u s k ie j ,  p ro ro sy  jskość 
j e j  p rz y b ie ra  czasem wręcz c h a ra k te r  ag re ­
sywny. Ż acy ty jemy jeden  niezw ykle znamien­
ny p rz y k ła d , po  u jaw n ien iu  w San F rano isko  
p rzez  Iiołotowa f a k tu  uwić z ie n ia  p o lsk ic h  
przywódców p o lity czn y  oh, d z ien n ik  p a ry s k i 
"A ction" ( o rgan  Rfesistence) z a m ie śc ił a r ­
ty k u ł p .t."S p ra w a  p o lsk a , c z y l i  k łó tn ia  
wywołana p rzez  Niemcy’’ . A utor dow odzi,że 
P o lso e  p o z o s ta je  ty lk o  jedna d ro g a :z u p e ł­
nego podporządkowania s ię  R o s j i ;  każda i. 
inna  jx ) lity k a  j e s t  -  p roniem iecka .W szoze- 

•go lnośo i proniem iecką b y ła  -  zdaniem pism a 
-  p o li ty k a  Becka, d la teg o  że ; " ro z p ę ta ła  
obecną wojnę" i  um ożliw iła Niemoom 'z a ję c ie  
obszarową stanow iących bazę wypadową p rz e ­
ciwko R o s j i .  A rty k u ł te n  możnaby trak tow ać 
jako n iep o czy ta ln y  wybryk, gdyby n ie  to ,  
że n ie  ty lk o  n ie  sp o tk a ł s ię  z żadnymi 
sprzeciw am i, le c z  doczekał- s ię  przedruków 
nawet poza ¿granicami F r a n c j i  np.w p r a s ie  
e g iiJ sk ie j. J e s t  to  typowy p rzy k ład  przemy- • 
c a n ia  na rynek o p in i i  m iędzynarodowej ro ­
sy jsk ieg o  tow aru we ‘ fra n ó u sk ie  j  b a n d e ro li .

X " ,  - . . .
X X -•

Czy w tym s ta n ie  rzeczy  F ra n c ja  z 
b ieg iem  ozasu  p rz e jd z ie  ca łk o w ic ie  pod dy- 
ryktywy kom unistycznej Moskwy ? N ie  leży  
to  napewnó w in te n c ja c h  gen- de G a u lle , 
k tó reg o  wysoka k la sa , jako męża s tan u , po­
le g a  przedewszy stkiem  na n ie z a le ż n o ś c i po­
l i t y k i ,  P o li ty k a  jego ma jed y n ie  na o e lu  
państwową rac je  s ta n u  F r a n c j i  i  zgodna je s t  
z t r a d y c ją  j e j  w ie lk o śc i, p e łn e j  suweren­
n o śc i i  n ie  u le g a n ia  żadnym wpływom obcym 
j e j  duchowi >i k u ltu rz e . Jednym z dowodów



t a k i e j  n ie z a le ż n o śc i b y ł  stosunek  rz^du  
ae Gaulle* a  do j l ;  nbw raięd zrj narodowe J 
o rg a n iz a c j i  bezpieozehstw a zbiorowego 
(Dumbarton Oaks -  San F rano isoo) . Pod -  
k re s  l a ł  on zdecydowanie prawa narodbw 
renieJ s iln y c h  i  p rz e c iw s ta w i s ię  hege­
m onii w ie lk ic h  mocarstw o ra z  c a łe j  f a ł ­
szywej id e o lo g i i  j r z y s z łe J  o rg a n iz a c ji  
pokojowej* D e k la rac je  Jego godzą oczy -  
w iśo ie  w m is te rn ie  p rzez  R osje  sk o n stru - , 
owane podstawy nowego porządku św ia ta , 
rządzonego n ie  prawem le c z  s i ł ą ,

' Drugim ważry.m ośrodkiem  w alk i z 
komunizmem J e s t co raz  le£ jieJ o rg an izu  -  
Jąoy s ię  ruoh odrodzen ia  k a to lio k ie g o .

N ie -b e z  znaozenia J e s t ,  że twbroa Jego 
i  ideo log iozny  przywbdoa, głośny p ic a rz  
i  ra y ś l io ie l  Jaą u e a  M a r ita in  wyznaczony 
z o s ta ł  p rz e z  gen, de G a u lle ’ a ambasado­
rem-F ran c ji przy -Via'ty  k an ie , I s t n i e j é  
w reszc ie  ek ip a  znakomitych p is a rz y  fraiv- 
ouskioh  Jak np. Andrb G ide, zda Jąoy oh 
so b ie  d o k ład n ie  sprawę z sow ieck ie j r z e -  * 
o z y w is to śo i.

Być może, że .n iebezpieczeństw o ko­
munizmu, ta k  Jaskrawo zarysow ujące s ię  
na t l e  o s ta tn ic h  wyborbw, p rzy czy n i s ię  
do o trz e źw ie n ia  o p in i i  i  zmontowania 
wspblnego oporu przeciwko wpływom so -  
w ieckim . D z iś  f r o n t  t a k i  Jeszcze n ie  i s t ­
n i e j e .  •••

YÎ to o ząo e j s ię  Już w ojn ie  p rzec iw ­
ko k u ltu rz e  zachodn ie j. F ra n o ja  stanąp 
powinna zdecydowanie w obron ie  w spblno- 
ty  zachodnio -  e u ro p e js k ie j ,  z k tb re j  
w y ro sła  i  k tb r e j  ducha p rzez  "tyło s tu le ­
c i  z a s i l a ł a  tw brozą po tęg ą  sw ojej m yśli 
i  swego g en iuszu . P rz y sz e d ł Już ozas, 
aby we F r a n c j i  ro zp o czę ła  s ię  walka o- 
to ,  by F ra n o ja  n ie  sp rz en ie w ie rzy ła  s ię  
same^J s’o b ie , by n ie  s t a ł a  s ię  taranem , , 
to ru jącym  drogę wschodniemu im p e r ia liz ­
mowi, by n ié  z e sz ła  do r o l i  p ro p ag a to r­
k i  metod i  program u Kremlu.

. • «• • ooOoo. 11 ••
CZERWONA I n te n c je  p o l i ty k i  so-
GWIAZDA w ie o k ie j w stosunku

NAD do pokonaryoh Niemiec
NIHICAHI są  d la  w iąk szo śo i pu-

lic y s tó w  an g lo sa sk ich  
ta k ą  samą ’’w ie lk ą  niewiadomą’’, Jak in te n ­
c je  t e j  p o l i ty k i  w stosunku  do w szy stk ich "  
inny oh w spółczesny oh problemów światowych.

Czyż w i s t o c i e  b ra k  w sze lk ioh  da­
nych, na k tó ry c h  podstaw ie możnaby r o z ­
szyfrować zamiary Kremla w o d n ie s ie n iu  
do Rzeszy ? Wydaje s i ę ,  że ta k  n ie  J e s t .

'W o k re s ie  wojny p o l i ty k a  sowiecka 
wobec Niem iec m ia ła  trz y  o b lic z a .

P ie rw sze  o b lic z e  n a j l e p i e j  oharak- 
te ryzow ało  n acze ln e  sow ieck ie  h a s ło  b o jo ­
we; ’’Śm ierć niem ieckim  najeźdźcom ” . Jego 
sform ułow anie b y ło  lo g ic z n ą  konsekwencją 
proklam owania p rz e z  S ta l in a  wojny z Niem­
cami Jako "wojny w obron ie  o jczyzny” ; to  
h a s ło  apelow ało do p a tr io ty  ozrych  uczuć 
narodu ro s y js k ie g o  i  innych "narodów 
Związku Sow ieckiego”, n ie  zaś do m a te r ia -

lis ty o z n e g o  sposobu .m yśleniu  -ozłonkow~par— 
t i i  kom unistycznej. H asło  nień-aw iśoi do 
n iem ieckiego najeźdźcy b y ło  n iew ą tp liw ie  
największym motorem W ysiłku wojennego mas 
sow ieckich, albowiem na J le p ie  J *pr zemawiało 
do , ic h  s e rc . H asło  to  obw iniało  ca ły  naród  
n iem ieck i za napaść i  zb rodn ie , dokonywane 
na ziem i sow ieck ie j i  obiecyw ało, iż  ca ły  
n a ró d 'n iem iec k i z o s ta n ie  za to  ukarary* 

D rw je- o b lic z e  p o l i ty k i  sow ^eokiej 
m iało swą genezęwkom unistyozneJ id e o lo g i i .  
.Hasło; k tó re  to  o b lic z e  n a j l e p ie j  charak­
te ry z u je , n ie  apelow ało do z n isz c ze n ia  po- 
p ro s tu ”Nieroieo” ozy "wojsk n iem ieok iph", 
a le  ’’h it le ro w sk ic h  N iem iec” , lub  "fa sz y s ­
tow skich  w ojsk n iem ieck ich” . H asła  n ien a ­
w iś c i do" w szystk iego  oo n iem ieok ie ,. propa­
gowane były  p rzez  i^ isa rzy , d z ien n ik a rz y , 
mówców na m itin g ach , r a d io ,  t e a t r  i  k ino ; 
we w szy stk ich  zaś w y stąp ien iach  rząd u  so­
w ieckiego i  przem ówieniach S ta l in a  n a c isk  
kładziony b y ł zawsze n ie  n a  motywy n ien a ­
w iś c i  narodow ej, le c z  na ideo log iczny  oha- 
r a k te r  wojny. I  ta k  na p rzy k ład  zarówno 
w t r i k tó o i c  zarządem polskim  z l ip c a  1941 
roku, Jak i  w pakcie  z W .B rytanią z o z e r-  
woa 1942 r . ,  na żądan ię  s tro ry  so w ieck ie j 
używano zawsze o k re ś le n ia  " h it le ro w s k ie  
Niemcy” , To d ru g ie  -  id eo lo g iczn e  -  o b l i ­
czę p o l i ty k i  so w ieck ie j wobec Niemiec n ie  
m iało  na c e lu  natychm iastow ych k o rz y śc i 
trudno  p rzypuszczać , aby S t a l i n  l i c z y ł  na 
to ,  że rz u c a ją c  h a s ła  id e o lo g ic z n e j ro z ­
prawy z h itleryzm em , uzyska Jakąś pow ab­
n ie js z ą  pomoc od n iem ieck ich  anty faszystów  
ktozych  i s tn i e n i a  n ik t  n ie  mogfc s tw ie rd z ić . 
Jak  za raz  zobaczymy, h a s ło  to  było , wy suwa­
ne ze w zglądu na Jego rezonans powOJen­
ny .

T rz e c ie  o b lic z e  m ia ła  p o li ty k a  sowiec 
ka d la  pozyskan ia  so b ie  wroga* K om itet Wol 
ny ch Niemoów, N ie wzywał on do re w o lu c ji  
p rzeciw  H it le ro w i, le c z  apelow ał do in s ty n ­
k tu  samozachowawczego narodu n iem ieck ie  -  
go, k tó ry  H i t l e r  poprzez zerw anie p rzy ­
ja ź n i  niem iecko - .s o w ie c k ie j  i  zaatakowa -  
n ie  Związku Sow ieckiego -  prow adzi ku zgu 
b i e .  N ie sposób ocenić w Jakim s to p n iu  
d z ia ła ln o ś ć  tego  k o m ite tu  p rz y c z y n iła  s ię  
do zwycięstw sow ieckioh, a le  można powie -  
d z ie ć , że i  te n  w a ria n t p o l i ty k i  pow ieek ie j 
wobec Niemiec n ie  z o s ta ł  stworzony Jedynie 
d la  k ró tk o trw ały ch  celów okresu  wojennego.

Z ohw ilą zakończenia wojny p o li ty k a  
sowiecka wobec Niem iec zm ien iła  s ic  .P rz e  -  
dew szystkiem  zn ik n ą ł zupełn ie  motyw n ie n a -  
w iś o i do całego  n arodu  n iem ieckiego i  za -  
pow iedzi zemsty nad nim. Pierwszym sygna -  
łem , zapowiadaJąqym tę  zmianę, b y ł słynny 
Już d z iś  a r ty k u ł  A leksandrowa, s z e fa  p io -  
pagandy p a r t i i  kom unistycznej, odrzucający  
tezy E renburga, k tó ry  p rz e z  cały  okres woj­
ny b y ł czołowym sowieckim piewoą hymnów, 
p rzepo jonych  n ien aw iśc ią  do wroga i  żądzą 

.zem sty . Aleksandrów wysunął te z ę , iż  H i t ­
l e r a  i  Jego p a r t i i  n ie  można id e r .ty f ik o  -  
wać z narodem niem ieckim . Pow ołał s ic  przy 
tym na słowa S ta l in a ;  "Byłoby śmiesznem



utoż sarniac k l ik ^  h itleruw s^ią  z narodem n ie ­
mieckim i  z państwem niem ieckim . Doświad -  
o żen ią  h i s t o r i i  uczą, że ta c?  lu d z ie , ja k  
H i t l e r ,  przychodzą i  odchodzą, le c z  naród 
n iem ieck i i  państwo n iem ieck ie  pozostają!/

Te słowa S ta l in a  s ta ł ?  s i ę  naczelną  
dąw isą propagandy so w ieck ie j w okupowanych 
Niemczech, Przetłum aczone na język niem iec­
k i  w id n ie ją  na p la k a ta c h , jak im i zalep ione  
są  muc? domow we w siach i  m iastach  n ie  — 
m ieokioh, okupowanych p rz e z  o żenioną arm ię. 
Są one rovmież s t a l e  pow tarzane, p rzez  pro­
pagandy staw, re k ru tu ją c y c h ^ s ię  z grona 
p rzyby łych  z Moskwy członków k o m ite tu  wol­
nych N iem iec, C i p ro p ag an d z iśc i zapew niają, 
że "naród  sow ieck i i  czerwona arm ia w iedsą 
bardzo  dobrze, Jak ro z ró żn ić  między zbrod— 
niczym reżimem h itle ro w sk im  a narodem n ie ­
mieckim. Nawet zw ierzęce b e s t ia ls tw a  S s -  
owcow i  ż o łn ie rzy  n iem ieck ich , dokonane 
na b ezb ronnej lu d n o śc i na okupowanych z ie ­
miach sow ieckich , m e  zn iszczy ły  w iary na-• 
rodow sow ieckich  w i s tn ie n ie  innych N iem iec'/

Taicie p lak a ty  i  wypowiedzi n ie  pozo­
s t a j ą  bez  wpływu na....umysły Niemców, k tó ry ch  
propaganda h itlerow ska" S tra s z y ła  widmem 
sow ieckiego odwetu.

P o im y  ka sowiecka p ra g n ie  po zyskać 
so b ie  naród n iem ieck i, i  to  n ie  ty lk o  tę  
jego c zę ść , k tó ra  zam ieszkuje s t r e f ę  okupa­
c j i  so w ieck ie j, a le  -  o a łą  R zeszę, To j e s t  
n iew ą tp liw ie  n acze ln e  zadan ie , k tó re  w ytknę 
ł a  so b ie  p o li ty k a  Kremla r a  n a jb l iż s z e  
ł a t a  w stosunku  do pokonanego wroga.

Pierwszym spośobera, prowadzącym do 
ta k ie g o  c e lu , j e s t  s tw orzen ie  d la  lu d n o śc i 
n ie m ie c k ie j w s t r e f i e  so w ieck ie j p o zo rn ie  
znośnie  ¿szych warunków ż y c ia , n iż  w s t r e  -  
fa c h  okupacyjnych inny oh m ocarstw , Jak  t a ­
k ie  pozory ^są wykorzy stywane d la  celów so­
w ieck ich , świadczy n a s tę p u ją c e  p o n ie s ie n ie  
z N iem iec; ''U rzędnicy so ju szn iczeg o  zarzą— 
du cyw ilnego są  zan iep o k o jen i rozpow ssech-k 
nianem i wśród lu d n o śc i n ie m ie c k ie j wiado- ?. 
m osciam i, że wbrew w szelkim  pierwotnym p rzy ­
puszczeniom , w arunki na. te ry to r iu m  okupo­
wanym ze z R o sję , są  znacznie  le p sz e  od
warunków, ^panujących w s t r e f a c h  o k u p ac ji ' 
so juszn ików  zachodnich i  ż.e R o s ja n ie  rządzą  
znaczn ie  ła g o d n ie j  n iż  A lia n c i .  P rzybysze . 
z e^ stre fy , r o s y j s k ie j  donoszą, że r a c je  żyw-, 
noś c-\ owe. .są tam wyższe i  że R o s ja n ie  dos ­
t a r c z a ją  ze swych zapasów żywność d la  iu d r-r 
n o sc i cy w iln e j zam iast pozostaw iać ją  ńa' •.:c 
ła s c e  i s tn ie ją c y c h  lo k a ln y c h '’zasobów, . ją k a ­
to  c zy n ią  A lia n c i .  R o s ja n ie  zezw alają  n a  i - 
o tw arc ie  -kin i  te a trd w , podczas gdv w zo­
nach so ju szn iczy , li o0 iit tó ' zab ron ione t Te 
w sz y s tk ie  d o n ie s ie n ia  pow tarzane są  p rzed e - 
ws zy s tk  iem p r  ze z komunistów i  wykorzystywa­
ne d la  celów  n ie le g a ln e j  propagandy1' .

A S z e rz e n ie  ty ch  w iadom ości p rz e z  agen­
tów sow ieokioh ma oczyw ista  na c e lu  wywoła­
nie, w m asarń n iem ieck ich  u czu c ia  n ien aw iśc i 
do Anglików, Amerykanów i  Rrancuzow i  u g run  
towans p rzekonan ia , że jedynym państwem, 
k tó re  chce i  może pomoc Niemcom są Sow iety .
Ta jednak "szep tan a  propaganda" j e s t  r a c z e j

środkiem  uboo znyrn.pTłórwną,nteto<lą' o d d z ia ły  -  
w ania sow ieckiego na Niemcy .ma być wskrze­
sze n ie  n iem ieck ich  p a r t i i  p o lity c z n y ch .

Niedawne ro zp o rząd zen ia  m arszałka Żu­
kowa, s z e fa  sow ieckiego zarządu 'okupaoy j -  
nego, .są n iew ątp liw i#  dóbr 20 obmyślaną p ró ­
bą p o lity czn eg o  opanowania N iem iec. u  myśl 
ty c h  rozporządzam  w ładze sow ieckie zezwa­
l a  ją  na "swobodną d z ia ła ln o ść  w szy stk ich  
p a r t i i  an ty faszy s to w sk ich , k tó ry ch  oelem 
j e s t  o s ta te c z n a  ek s te rm in ac ja  reżim u h i t ­
lerow skiego  i  s tw orzen ie  podstaw  d la  demo­
k r a c j i  i  swobód obyw atelsk ich  w Niemozeoh" 
Ponadto  "ludność ro b o tn ic z a  w s t r e f i e  cku- 
p a o j i  so w ieck ie j ma prawo jednoczen ia  ;s ię  
w swobodnych zw iązkach zawodowych i  orga­
n iz a c ja c h  d la  obrony- swych in te re só w  " .

Sovviety zezwa&jąna tw orzen ie  p a r t i i  
i  związkom zawodowych bym bardziej skwap -  
l iw ie ,  że w tym samym c z a s ie  zarządy oku­
pacy jne  sojuszników  zachodnich zakazu ją  . 
w sz e lk ie j d z ia ła ln o ś c i  p o l i ty c z n e j  w ic h  
zonach. A le równocześnie. Sowiety obejm ują 
" p a tro n a t  " i  k o n tro lę  nad odradzającym  
s ię  żyoiem xDolitycznym^Niemiec,

N ie trudno  p rzew id z ieć , że w s t r e f i e  
r o s y j s k ie j  pow stan ie  n ie  ty lk o  Komunisty -  
o zna P a r t i a  Niem iec pod zm ienioną może na­
zwą, a le  również s o c ja l  -  dem okratyczna, 
demokratyo zna, ch łopska  i  je sz c z e  sze reg  
inny ch, wśród k tó ry  oh .. moż e i  n ie  ’ zabr oknie 
k a to l ic k ie g o  Centrum, a  nawet p a r t i i  n ie ­
miecko -  narodow ej. W szystk ie  t e  p a r t i e ,  
podobnie jak  p a r t i e  "dem okratyczne", w Lu­
b l i n i e ,  będą kontrolow ane pr^oz n iem ieck i 

! o d d z ia ł NKWD« R zecz p ro s ta ,  że p a r t i e  t e  
będą m iały am bicje  r b r z ie r z e h ia  swej d z ia ­
ł a ln o ś c i  na o b sz a r  ca ły ch  Niem iec i  będą . 
doskonałym- narzędziem  ro z s z e rz a n ia  wpły -  
wów sow ieckich  na  lv.nr.oso ży ją c ą  w s t r e  -  
fa c h  okupacp jny ch innych m ocarstw . U z y s ­
k u jąc  te n  wpływ, Sowiety ła tw o  będą mogły 
wmówić łatwowiernym p o l i ty c z n ie  Niemcom, 
że śą  Jedynymi ic h  p rz y ja c ió łm i i  zbawca­
mi. Jak  ła tw o można d z iś  kupić Niemców, 
świadczy au ten ty czn e  d o n ie s ie n ie  z B e r l i ­
na pewnego' d z ie n n in o rza szw edzkiego, że 
ludność .s to l ic y  Rzeszy n a b ra ła  do R o sjan  • 
z au fan ia , k iedy c i  r o z d z i e l i l i  kawę : na 
głowę p o ,.  > 5 z ia rn ek , pochodzących z za­
pasu, znalez ionego  w zdobytych w m ieście  
magazynach wojskowych.

P ow sta łe  pod p ro te k to ra te m  sovn.ee- 
kim p a r t i e  i '  zw iązki zawodowe będą m ii-  
ły  dwa zad an ia . ¥  s t r e f i e  so w ieck ie j bę— 
dą one nadzorować pracę, i  m y śli każdego 
m ieszkańca, k ie ru ją c  jedno i. d ru g ie  po 

, l i n i i  n a jb a rd z ie j  dogodnej d la  w ładz so­
w ieck ich  i  ro z b ra ja ją c  jednocześn ie  ewen­
tu a ln e  ź ró d ła  oporu, VI innych s t r e f a c h  -  
będą czynnikiem , skupiającym  i  p o tęg u ją ­
cym n ie  zadowolenie lu d n o śc i z i s t n i e j ą ­
cego s ta n u  rz e cz y . .O bw iniając za te n  
s ta n  rzeczy, so ju sz n ic z e  w ładze okupacyj­
ne, będą s ię  s ta r a ły ,  -  operu jąc  na p rz e ­

mian hasłam i społecznym i i  narodowy mi 
_ gpperowas to  n iezadow olenie na  to ry  
t a k i e j  czy in n e j -  -dogodnej d la  Sowie­
tów -  a k c j i .  ¥  te n  -sposób Moskwa uzyska
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doskonały in s tru m en t, przy pomocy k tó rego  
w odpowiednim momenoie b ęd z ie  m oda  m i i e -

m , 3WPoh konkurentów z grona
W ielk ie j T ro jk i» .

D3 f  t e J  wewnę tr z n e J  pracy p o li ty o z -  
n e j w Niemozeoh ma Moskwa do dyspozyo li 
cddawna szkolone kadry zarówno niem ieckich 
komunistów, jak  n a c jo n a lis tó w  z K om itetu 
Wolnych Niem ieo, a  nawet ew angeliokioh pa­
s to r  bw i  k a to l ic k ic h  k s ięż y . Ic h  a g i t a o ^

■ uf*e rz a Jąoa jed nocześn ie  w tony rady­
kalizm u społecznego i  szowinizmu, może 
zdobyć decydujm y wptyw na duszę n ieraieo-

Prz e rz u ° a ła  s ię  z je d n e j 
k r a to c r c s o i  w ten., źe Sowiety n ie
zam ierza ją  o ię  w £ e j a g i t a c j i  lio ęy ć  z 
Żadnymi względami, świadczy f a k t ,  że już 
d z iś  speakerzy kontrolow ały  oh' s t a c j i  n ie ­
m ieckich mówią o k lą sk u  i  Pomorzu, jako o 
ziem iach n iem ieck ich  mimo, że io h  koledzy , 
przem aw iający po po lsk u  z r a d i o s t a c j i  kon­
tro low anych p rz e z  Sowiety w P o lso e , tw ie r­
dzą, że d z ię k i  »pomocy Zwiąsku Sowieokie -  
go ziem ie t e  z o s t a ć  p rzy łączone  do P o l­
sk i»  ,

,  V ^ oh warunkach i s t n i e j e  n ieb ezp ie ­
czeństw o, że Sowiety z d o ła ją  opanować po­
l i ty c z n ie  Niemców, gdyż, jak  w idziny prowa- 
azą  zręozną ta k ty k ę  kreow ania s ię  na ioh  

zbawców". O stateozrym  celem Moskwy je s t  
p rz e o b raż e n ie  Niemieo w najw iększego j e j  
s a t e l i t ę .  To byłoby zapewne szozytowym 
o siąg n ięc iem  i  ukoronowaniem tworzonego 
d z iś  »sow ieckiego bezpieczeństw a» w Euro­
p ie .  Okupowane p rz e z  Moskwę jP in la n d ia  
P o lska ,C zechosłow acja , A u s tr ia ,  Ju g o sła  -  
w ia, Węgry, Rumunia, B u łg a ria  -  to  kordon 
bm m i ta m y , tw orzory p rzez  Sowiety wobec 

Zachodu. Niemcy -  to  m łot którym  R o sja  u- 
derzy k u ltu rę  zachodnią, o i l e  Zachód 
pozw oli j e j  opanować społeczeństw o n ie  -  
m ieokie .

»• • ♦ooO oo....
( dokończenie ze s t r .  1 ^

o 
ne.

Jeszoze  b a rd z ie  j  ustępliw ym , i  po d ru g ie  
fi góry dodatkowo o s łab ić  jego"pozyo 1c»riA 
stanow isku^»prem iera» w W arszawie, gdybv 

' ono z r02ra° "  k rem liń sk io h  w ypłynęło .
. Gzwartym oełein procesu j e s t  stwo -  

r ż e n ie  ofensyw nej fom y  obrony d la  Sowie- 
tow wobec o p in i i  św iatow ej, n ie k o rz y s tn ie  
k s z t a ł t u j ą c e j  s ię  d la  ioh  p o l i ty k i  w 
związku z bezprawiem i  gw ałtam i, k tó rych  
w ładze sow ieokie system atyczn ie  dokonywu- 
fci w k ra ja c h  okupowiuych. C h ro n o lo g iczn ie  
o s ta tn im  tak im  aktem bezpraw ia b y ło  a re ­
sztow anie 16 p rz e d s ta w ic ie l i  p o ls k ic h ,z a ­
proszonych  p rzez  dowodztwo f ro n tu  b ia ło ­
ru sk ie g o  na rozmowy celem  »ujaw nien ia  i  
w łączen ia  p o lsk ic h  s tro n n ic tw  p o l i ty c z ­
nych do ogolnego n u r tu  s i ł  demokratycz -  
ryoh P o ls k i" .  Sowiety "włóczyły" tych  
p rz e d s ta w ic ie l i  do w ię z ie n ia , a  potem -  
n ie  mogąo już d a le j  zwlekać z wy ja śn ie  
rnem,  ̂oo s ię  z nim i s ta ło  -  zam iast t ł u ­
maczyć s ię  -  spreparow ały ohwyt uderze 
mowy; o sk arży ły , »osądziły»  i  skazały

soby, p o d z tę im ie ^ i^ e ^ -c lB P ia  -Uprowadzo- 
e .

N ie z a le ż n ie  jednak od tego  jak  s ie  1 
po toczą  d a lsz e  wypadki, nasze zasadn icze  
stanovasko  p o z o s ta n ie  bez zmiany. To zna- 
ozy: n ie  uznany " rz ąd  u" mianowańców Krem­
la ,  n a to m iast d o le j  -  oczyw iście i  jed y n ie  
-  uznawać będzieny legalny  Rząd P o ls k i  bez 
w zględu na to , czy mocarstwa co fną  mu swo­
je  uznan ie , ozy te ż  n ie  cofną , bez wzglę­
du na to^w ja k ic h  warunkach finansow ych 
ę d z ie  się- znajdował i  czy będ z ie  w s ta ­

n ie  prowadzić normalny a p a ra t  b in r tik ra ty -  
oz ry . albowiem, jak  s łu s z n ie  n a p is a ł  Zyy-

• S  Nowakowski, te n  rząd , choćby bez b t  
o h o d z ił, d a le j  b ędzie  naszym rządem

i  zawsze będzieny go s łu c h a l i .

. . .o o O o o ,. .
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. • .Wróg b y ł  już na naszych rd zeń  -  - 
^ * h  ziem iaoh .P łonęły  już p o la k ie  w sie ,ro i!

• ¿ ! § a ły , 3 i? J<?k i  p o lsk ieg o  lu d u , którem u
stw f i  °nn ¿F&bxeż,pożogą, to r tu r y , m order-
2 5 *  L  ? a ;>30 r3 s* -  z a t r a tę  n ie p o d le g ło -  
o o i. Nad państwem zaw isło  s tra s z n e  p y ta n ie -  
"Byc ozy n ie  być ?" . "
„ . ° ° * l Europą zaw isło  widmo nowej
wojny św iatow ej,oo  n ie s te ty  n ie  w szędzie 
rozumiano,mimo że w d z iera jący  s ię  w p o ls ­
k ie  ziem ie w rog,idąoy w n y ś l  h a s e ł ,  zabór- 
°zy o h ,zaś lep io n y  powodzeniem, o tw a rc ie  
g i o s i ł ,  że  zdeptaniem  n ie p o d le g ło śc i P o ls ­
k i  r o z p a l i  ż ag ie w k o  Jrv  nad Renem.. .v.'al- 
oząoy w im ię zaborow „ u ja rzm ien ia  w olne-
lu  ^ ^ ^ ^ c i  ”  n a Jc ^S's tszym  s ty ­l u  dawryoh oarow .um ię li d z ię k i  a g i t a c j i  i  
przekupstw u zrob ić  z s ie b ie  w o p in i i  Za-

rep rezen tan tó w  w ie lk ie j  i d e i , a  naszą* 
byb  °  l s t n l e n ie ,p rz e z  n ic h  od sa -  

S e d  ^ ^ r o ^ 0116» p rzed staw ić  Jako
im p eria lizm  i  aw anturniozość -Z ag ran ioa  * 
zw ą tp iła  Już w P o lsk ę ...d o ra d z a n o  i  z a le -  
cano nam poniekąd zdan ie  się. na ła s k ę  i  
n ie . ła s k ę  w roga,w arunki uchyb iajnoe  w orost 
godności żyjącego i  n i e p o d l e g ł e j  n a ro d u .. .

“ “ « i“ 1 m d  państwem k a ta s t r o f  a* 
w zbudziła  w naro d z ie  "cud je d n o śc i" , A- 
Rząd wytrwał  na poste ru n k u .N ie  u le g ł  ’ pod­
a l i 01? 1 n^ nowora obcych i  s w o ic h . i . i  w 
n a jk iy ty c zn ie jszy m  nawet momenoie . w lp- 
r z y l  m e z ł o ^ i e . ż e  naród,gdy swoje ¡ i ł y  
s ip  1 w \ 3Za1? ' I  n ie  zaw iódł

m  n a jn iż s ^ o h  in s ty n k ta o h  ¿ 5 / 1
w państw ie  a n i  jednego s t r a  Ik u .g to l 1 

ca  A p o sto lsk a  n ie  s z c z ę d z iła  n a m ^ r a S e j  
o tuchy . .  .Dążęoa s t a l e  do pokoju  p o te ż m

p rzek o n ała  s i ę ,ż e  w alcząc z  b o ls z e ­
wikami b ro n il iśn y  w ła sn e j n ie p o d le g ło śc i
a b ro n ią c  j e j ,  ratow aliśm y pokój o S e  j  '  

Mosk^  n ie  od za leży , czy 
o j  j e .  ° ZaSie ^ dzien!y pokó j,

ooOoo.


